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za II  instancję, tak sy  adw okackiej, 
spraw  bytow o-socjalnych adw okatów  
i in tegracji środowisk praw niczych.

N astępnie Zgrom adzenie jednogłoś­
nie uchw aliło  prelim inarz budżetow y 
Izby na 1975 r., w  w ersji p rzedsta­
wionej przez Radę A dw okacką oraz 
zm ianę § 8 Regulam inu Funduszu  W za­
jem nej Pomocy, przew idującego pod­
wyżkę zapomóg pośm iertnych dla ro­
dzin po zm arłych adw okatach-uczest- 
nikach Funduszu. U chw alone zostały 
również w nioski K om isji wnioskowej.

Na tym  Zgrom adzenie zakończyło 
swoje obrady.

2. Z okazji X X K -lecia Zrzeszenia 
P raw ników  Polskich Zarząd O kręgu 
Z P P  w  Opolu zorganizował w  dniu 
20.VI. 1975 r. uroczyste spotkanie swych 
członków. W uroczystości tej w ziął 
udział I zastępca w ojew ody opolskie­
go m gr inż. K. Kiszą oraz przew od­

niczący Tow arzystwa P rzyjació ł Opola 
K arol Musioł.

R eferat obrazujący działalność Zrze­
szenia Praw ników  Polskich tutejszego 
O kręgu wygłosił attw. K arol Polaczek.

W czasie uroczystości zostały w rę­
czone odznaczenia państw ow e i regio­
nalne oraz złote odznaki Z PP  dla n a j­
aktyw niejszych działaczy Zrzeszenia. 
Spośród adw okatów  — adw. M arian 
R o g o z i k ,  w ieloletni skarbn ik  Koła 
Z PP  w  Opolu, odznaczony został Zło­
tym  Krzyżem  Zasługi, przyznanym  m u 
uchw ałą Rady P aństw a z dnia 21.V. 
1975 r., adwokaci: Adam  G u l o w i c z, 
P aw eł j K w o c z e k ; i K arol P o l a ­
c z e k  w yróżnieni zostali m edalam i 
pam iątkow ym i z okazji 30-lecia PRL, 
a adw. Tadeusz K a c z k o w s k i  —■ 
Złotą O dznaką ZPP.

adw. Marek Gabryjelski

I z b a  p o z n a ń s k a

K lub Oficerów Rezerw y i Koła 
Obrońców W ojskowych przy  Radzie 
A dw okackiej n w  Poznaniu zorganizo­
w ały w  dniach 28.V.—l.VI. b r. II 
R ajd Samochodowy do m iejsca o sta t­
niej w alki gen. K arola Św ierczew skie­
go, m ianow icie do Ja b ło n k i koło B ali­
grodu. W rajdzie wzięło udział 9 sa­
mochodów z 35 uczestnikam i. T rasa 
ra jdu  przebiegała przez ziemie: W iel­
kopolską, K ielecką, Rzeszowską i K ra ­
kowską.

W Baligrodzie uczestnicy ra jd u  zw ie­
dzili cm entarz poległych żołnierzy, a 
w  Jabłonce pod pom nikiem  gen. K. 
Świerczewskiego złożono wieńce. Na 
całej trasie  uczestnicy ra jd u  zwiedzili 
zabytki historyczne i m iejsca pośw ię­
cone pam ięci gen. K. Świerczewskiego.

W dniu 7 czerwca br. odbyło się 
spotkanie uczestników  ra jd u  w  sie­
dzibie A utom obilklubu W ielkopolskie­
go, gdzie w ręczono uczestnikom  upo­
minki. Na spotkaniu, obok uczestn i­
ków ra jdu  i k ierow nictw a KOR i Koła 
Obrońców W ojskowych, w zięli udział:

przedstaw iciele Szefa Sztabu W ojsko­
wego ppłk. Tadeusz Degórski i ppłk. 
H enryk Bączkowski, Szef Sądu W ojsk 
Lotniczych p łk  Jan  M aciejko i przed­
staw iciel LO K-u Oborski. W czasie 
spotkania przewodniczący złożył po­
dziękowanie za pomoc w  organizacji 
ra jd u  Sztabowi W ojskowemu, Radzie 
Adwokackiej w Poznaniu, Polskiem u 
Związkowi M otorowemu, A utom obil­
klubow i W ielkopolski i D yrekcji M ię­
dzynarodowych Targów  w  Poznaniu. 
Szczególnie należy podkreślić ofiarną 
pomoc Szefa W ojewódzkiego Sztabu 
w  Rzeszowie p łka Józefa Malika. P o­
mocy w  organizacji II R ajdu udzie­
lili ponadto: jednostka W P w  Rze­
szowie, Sztab  W ojskowy w  Sano­
ku, Rady A dw okackie w  Kielcach i 
Rzeszowie. Na zakończenie spotkania 
płk Ja n  M aciejko wręczył koledze adw. 
Kazim ierzowi Tasiem skiem u „Brązowy 
M edal za Obronność K ra ju ”.

Należy zaznaczyć, że organizacja ra j­
dów przez nasze Koło pow stała w 
ubiegłym roku. W zorem dla nas były
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dośw iadczenia rajdow e Rady A dw o­
kackiej w Rzeszowie. Koledzy adwo­
kaci w  Rzeszowie dali dobry przy­
k ład , jak  można poznawać p iękno n a­
szej Ludow ej Ojczyzny.

W  czasie pobytu w  Rzeszowie od­
było się z inicjatyw y R ady A dw okac-

kiej w  Rzeszowie spotkanie uczest­
ników  ra jd u  z dziekanem  Rady i je j 
P rezydium  w  siedzibie pady , a n a ­
stępnie spotkanie przy  kaw ie z adw o­
katam i z Rzeszowa.

adw. płk rez. Zbigniew Lewecki

I z b a  r z e s z o w s k a

1. S y m p o z j u m  w y m o w y  s ą ­
d o w e j  w  Ł a ń c u c i e .  W dniach 24 
i 25 m aja br. staran iem  Rad Adw o­
kackich w  Lublinie i  Rzeszowie zo­
sta ło  zorganizow ane sym pozjum  w  
Łańcucie, poświęcone zagadnieniom  
w ym ow y sądowej. W charak terze p re ­
legentów  zaproszeni zostali: sędzia M i- 
cłfał Kulczycki i adw okaci W ładysław  
Pociej i O lgierd M issuna z W arszawy 
oraz adw okat Kazim ierz O strow ski z 
K rakow a.

O tw orzył sym pozjum  dziekan Rady 
A dw okackiej adw. S tanisław  Rogoż i 
po k ró tk im  zagajeniu udzielił głosu 
sędziem u SW w W arszawie M ichało­
wi K u l c z y c k i e m u .

P relegent przedstaw ił in teresu jącą 
analizę przem ów ień sądowych z pu n k ­
tu  w idzenia ich odbioru przez sędziów 
i ław ników , w skazując na często spo­
tykane błędy i podkreślając duże zna­
czenie, jak ie  odgryw ają przem ówienia 
w  ostatecznym  ukształtow aniu  poglądu 
sądu n a  sprawę.

Dużo uw agi pośw ięcił p relegent w y­
wodom obrończym w  kw estii kary  i 
w  tym  zakresie podkreślił, że obroń­
ca pow inien na szalę spraw iedliw ości 
położyć wszystko, co w  człowieku 
rzetelne, uczciwe, dobre, szlachetne, tak  
by w aga s ta ła  się spraw iedliw a, by 
spraw iedliw ości stało  się zadość.

K olejny m ów ca adw. W ładysław  
P o c i e j ,  charak teryzu jąc rolę i zna­
czenie zarówno przem ów ień obroń­
czych adw okatów  jak  i ich w ystą­
pień w  charak te rze  pełnomocników 
oskarżycieli posiłkowych i powodów 
cywilnych, zaakcentow ał konieczność 
należytego opanow ania m ateria łu  do-

dowowego, pełną znajomość akt, jak  
rów nież potrzebę solidnego przygoto­
w an ia  się adw okata do w ystąpień 
przed sądem , gdyż tak  pojęte obo­
w iązki obrońcy czy też pełnom ocnika 
dają  pełną gw arancję należytego w y­
konyw ania zaw odu oraz pozw alają są­
dowi n a  ogarnięcie całokształtu  sp ra ­
w y i w y łuskan ia  n ieraz  z ogromu m a­
te ria łu  isto tnych kw estii dotyczących 
rozstrzygnięcia sprawy.

P ierw szy dzień sym pozjum  zakoń­
czyły w spólna kolacja oraz spotkanie 
tow arzystkie w  Ju lin ie  obok pałacu 
myśliwskiego, p rzy  ognisku z tra d y ­
cyjnym  pieczeniem  kiełbasy, a nadto 
w ieczór hum oru  oraz tańce przy  
dźw iękach kapeli ludowej z R aksza­
wy.

N astępnego dnia, z udziałem  obu 
dziekanów, adwr Olgierd M i s s u n a  
omówił szeroko form y i technikę p rze­
m aw iania. To niezw ykle ciekawe i po­
żyteczne w ystąp ien ie było rekap itu - 
lacją  fragm entów  przygotow anej już 
do druku  przez W ydaw nictwo P ra w ­
nicze książki adw. M issuny i adw. 
Łyczywka pt. „W ymowa sądow a”.

P re legen t w yeksponow ał błędy pow ­
tarzane przez adw okatów  w  czasie 
w ystąpień  sądowych, a w  szczególnoś­
ci w y tknął niew łaściw y dobór w y ra­
zów używ anych pospolicie na co dzień, 
gorąco apelow ał, aby w ystąpienia ad ­
w okackie cechow ała zawsze p iękna 
polszczyzna i rzeczowość. M ówca pod­
kreślił, że sa la sądowa je st trybuną 
edukacji społecznej i d latego w  czasie 
przem ów ień obrońcy nab iera ona 
szczególnej roli w  wychowawczym, 
profilaktycznym  i obyw atelskim  od-
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